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P O Z N A Ń S K I E G O .
N ak ład em  D rirko rn i N a d w o rn e j IK. Dr/cera i  S p ó łk i ,

J &  1 1 5 . W S o b o t ę  dnia 21.  Maja.

R e d a k to r  I A .  I l n » « o t r * A ł .

Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dnia 16. Maja.

N N . K ró le s tw o  w yjechal i  d i i i  z P o czd a m u  
p rz e z  N eu s tad t  n ad  O. do  S c h w e r in a .

N . Król raczył na j łaskaw ie j  dać o r d e r  O r ła  
C z e r w o n e g o  4. klassy kato lick iem u p le b a n o w i  
O r a l i c h o w s k i e m u  w  B ron ikow ie ,  w  d e ­
par ta m en c ie  P oznańsk im .

Z d n i a  19.  Ma j a .
Dotychczasowy Assessor przy Najwyższym 

Sądzie Ziemiańskim, G i ż y c k i ,  Kommissa- 
rzem  spraw iedliw ości dla obw odu  Sądu Ziem- 
sko-miejskiego w  Szamotułach i Notaryuszem 
w  wydziale Król. Najwyższego Sądu ziem iań­
skiego w  Poznaniu, z wyznaczeniem mu miej­
sca zamieszkania w  Szamotułach, m ianow any  
został. —— —

Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 14. Maja.
W yjątki ze Zdania Sprawy B anku  Polskiego 

aa  rok 1841.:
Rozszerzenie handlu, kredytu i przemysłu kra­

jowego. — Uposażenie Banku, w ynoszące  do­
tąd  42 miliony złp. czyli 6,300,000 rubli srebr.,

podw yższone zostało do summy 8 milion, r. sr 
K om m issya  R z ą d o w a  p r z y c h o d ó w  i ska rbu ,  
uznaiąc się dłużną su m m ę ,,700,000 r. sr., prze­
kazała B a n k o w i  ró ż n e  d o b ra  nieruchome l ka­
pitały  hypoteczne, w ła sn o śc ią  S karbu  będące, 
ce lem  sprzedaży dóbr  i ściągnięcia kap ita łów  
aż do w ysokośc i  summy na podw yższenie  ka­
pitału zakładowego Banku przeznaczonej, i n a ­
leżnych od niej p rocentów .

Zarobki Banku z ro k u  1840go u s ta n o w io n e  
w  sum m ie  złp. 3,019,541 gr. 16, czyli r. s reb r ,  
452,931 k. 23, jako w ła s n o ś ć  S karbu  do  Kassy 
G en e ra ln e j  K ró le s tw a  p rze lane  zostały .

Bilety Obiegowe. — Powiększone uposażenie 
B a n k u  upow ażniło  go podług zasadniczej usta­
w y  do wypuszczenia w  obieg no w y ch  b ile tów  
za summę 1,700,000 r. sr. Gdy w  latach po ­
przednich brak b ile tów  bankow ych  znacznie 
u c z u ć  się d a w a ł ,  sum m a powyższa z ła tw o ­
ścią umieszczona być mogła.

Ze ilość b i le tów  w  obiegu będących nie 
przewyższała potrzeby w e w n ę trz n ć j  cyrkula- 
cyi, dow odzi najlepićj Kassa wym iany, w  któ­
rej w ym iana  bile tów  na brzęczącą monetę 
w  przecięciu wynosiła dziennie około 5000 r. 
sr.; wyłączaiąc zaś miesiąc Styczeń, w  k tórym  
mylne zrozumienie ogłoszenia o biletach uszko­
dzonych, ch w ilo w y  nacisk do Kassy zrządziło,
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—. dzienna w ym iana  nie w y n o s i ła  jak około
4000 rubli sr. ,

Nadm ienione ogłoszenie o  biletach uszko­
d zonych  skłoniło Bank do wycofania z obiegu  
b ile tó w  mnićj n aw et  zużytych, tak, iz w  cią­
gu raku upłynionego um orzono potrójną pra­
w i e  ilość jak w  l a t a c h  poprzednich, w  ogóle  
za rubli sr. 3 , 150,000 , które n o w e m i biletami 
zastąpione zostały- ( Dalszy ciqg  nast.)

F  r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 12. Maja.

I z b a  D e p u t o w a n y c h  odrzuciła na koń • 
cu  w czorajszego posiedzenia większością  '222 
g ło s ó w  przeciw  152 poprawkę Pana Chasse- 
loup-Laubał, obejmującą w n iosek ,  aby będą­
cych  na p o g o to w iu  funduszy użyto na w y p r o ­
w ad zen ie  jednej tylko z zaprojektowanych  
kolei żelaznych. Przez odrzucenie teiże usta­
liła się zarazem zasada, że -wszystkie koleje 
Żelazne w  jednym czasie rozpoczęte zostaną.
  Na d z i s i e j s z ć m  p o s i e d z e n i u  toczą się
dalsze obrady riad projektem do prawa o k o ­
lejach żelaznych. Przyjęto kilka artykułów,  
w  których wyznaczają się na uskutecznienie  
zaprojektowanych kolei żelaznych potrzebne  
sum m y pieniężne.

Liczbę osób, które przy sm utnym  wypadku  
na kolei żelaznój w  niedzielę życie utraciły,
podaą na 117.

Baron Thenard , W icep rezes  kolei żelaznćj  
z  St. Etienne do Lugdunu, ośw iadcza  w  p i­
smach publicznych, że na o w e j  kolei od lat 15 
nie w yd arzy ł się żaden w ielki przypadek nie 
szczęś liw y , gdy przy pom ocy bardzo prostego  
m echanizm u i jednem  nadepnięciem lok om o­
t y w ę  od reszty p o w o z ó w  odłączyć można ; 
poW tóre także, iż każdy pociąg z podróżnymi 
odchodzący, od lo k o m o ty w y  jrst przegrodzo­
ny czterema w agonam i, napelnionemi w oram i  
ziemi, które za p ierw szćm  uderzeniem na ko­
leje spadają i tak w strząśnięcie  zmniejszają.

Fabrykant jeden, nazwiskiem  D uneux, opo  
w iad a  w  dziennikach tuleiszych, że w  zeszłą  
niedzie lę  z swoią  córką, trzema w nuczkam i  
i piastunką tychże siedział w  jednym z w a g o ­
n ó w ,  które się w y w r ó c i ły  i już paljć zaczęły, 
gdy cz ło w ie k  jeden , którego ubiór opisuje, 
z w łasn em  n iebezpieczeństw em  utraty życia, 
'yydobył go w raz z towarzyszam i z palącego  
się p o w o z u  i na b ezp ieczne odprowadził m ie j - 
see. Nie przestając na tero ó w  szlachetny n ie ­
znajom y, wraził mu gw a łtem  20 fr. w  rękę, 
aby dogodny jaki sposób do Pary ża mógł
w ró c ić ,  wprosiliśmy, go usiln ie, dodano na 
końcu tego doniesienia, aby nam nazw isko  
sw o je  p ow ied zia ł .  Odrzekł z  uśm iechem :  
„N a zy w a m  się Artler, a potem nie potrzebuję

się Ognia o b aw iać , b o  m nie w u j  mój od n ie ­
bezpieczeństw a ognia w  kassie zabezpieczył."  
Potem  oddalił się kulejąc i z na pół opalonemi  
sukniami.  ̂ Pow ied zia łem  mu moje nazwisko  
i mieszkanie, ale wątpię , czy będę miał szczę­
ście w ynu rzen ia  mu mojej w dzięcznośc i .  
O św iadczam  przeto ninić szem  publicznie, że 
m u  życie mojćj rodziny, m m e w łasn e  i 20 fr. 
w in ien  jestem, którebym m u chętnie chciał 
zwrócić .«

Czytamy dziś w G a z e l t e  d e s  T r i b u n a  ux:  
„Rozpoczęta zaraz instrukeya po w y n a lez ie ­
niu składu palnych p o c isk ó w , b o m b ,  naboi 
i t. d. ciągnie się dalej. U w ię z io n o  |uż 10 
osób. O prócz w  dawniejszych politycznych  
processach uwikłanych  Considere i Poncelet, 
wym ieniają także jednego winiarza z żoną,  
w plątanego w  zbrodniczy zamach Darmrsa,  
i d w ó c h  kiprów. Wszystkie zabrane przed­
m ioty oddano do sądu, gdzie je zn aw cy  bada­
ją. Znajdują się między niemi pociski całkiem  
n o w e g o  składu i w ynalazku; są to b o w ie m  
kamienne butelki, napełnione całkiem pro­
chem  i kulami m ocno ubite. Z ew nątrz  po­
w leczon a  jest butelka gęstą massą palnego ma-  
teryału, jakiego do robienia zapaliczek u ż y w a ­
ją, a tak za dotknięciem się butelki jakiego c ia­
ła g w a łto w n y  w y b u ch  nastąpić m u s i . — Już  
W i e l u  w ysłu ch an o  św ia d k ó w  i j u t r o  rozpo,- 
czną się p orów n yw an ia  tychże z zeznaniami  
w in o w a jc ó w  «

G i e ł d a  z dn. 12. Mają. —  W iadom ośći z 
Hamburga w p ł y w a ł y  dziś szkodliw ie na cenę  
ren t ,  ponieważ się w ielk ich  strat w  św ie c ie  
h an d low ym  ob aw iano  Papiery neapolitań- 
skie, z przyczyny zachodzących zatargów m ię­
dzy N eap olem  a Holaridyą, m ocno sprze­
dawano.

Z P a r y ż a ,  dnia 13. Maja.
Na posiedzeniu w c z o r a j s z e m  Izby D e ­

p u tow an ych  cały projekt do prawa dotyczący  
kolei żelaznych w iększością  245 g ło s ó w  prze­
c i w  83 — przyjęty został.

Rozchodzi się dzisiai pogłoska, iż w  radzie 
M inistrów  p o s ta n o w io n o ,  aby Król w  t o w a ­
rzystw ie  rodziny królewskiej i wszystkich  
M inistrów w  przyszłą niedzielę n o w ą ,  w s t ę ­
pną przejażdżkę na kolei W ersalko-paryskiej  
na le w y m  brzegu, odbył. Środek ten posta­
n o w io n o  dla zniszczenia ilemożności przesą­
d ó w ,  które pp katastrofie z d. 8. m. b. u m y­
sły opanow ały .  Rząd jutro albo pozajutro  
urzędowrią listę nazwjsk tych osób ogłosi,  
które w  niedzielę życie postradały, tru p ów  
których znaleziono j z n o w u  p ozn ano ,  jako 
tćż i l i s tę  tych o só b ,  które znikły, a tru p ów  
których nie znaleziono.



M e s s a g e r  piszer ^ N a t i o n a l  w  artyku­
le wczorajszego sw ego numeru Sądow nictw u, 
a m ianowicie  P rokuratorom  królewskim przy 
aposobności nieszczęścia na"koIei żelaznćj u» 
bliżające i niesłuszne czynił 'wyrzuty. ' Na za­
żalenie d w ó c h  S ę d z ió w , których h onorow i i 
odpowiedzialności najbardziej ubliżał, N a t i ­
o n a l  dzisiaj zabrany i proces p rzec iw  niemu 
w ytoczony  został."

W iadom ość o okropnym  pożarze W H am ­
burgu spraw iła  tu trudne  d o  opisania w ra ż e ­
nie , chociaż Paryż  po jćj nadejściu ledw o 
z pierwszej t rw o g i  w znieconej przez w y p a ­
dek z d. 8. m. b .opłonął. P o w s z e c h n i e  biorą 
tu udział w  klęsce tego kwitnącego i bogatego 
m ias ta ; już teraz przygofowmją składki dla nie­
go i tuszyć sobie m ożna , że Francya przy tćj 
sposobności sobie przypom ni, lak ochoczo 
Niemcy, zapomniawszy o obrazach i groźbach 
m inisteryum Thiersa , przed  rokiem dla ulże­
nia nędzy poszkodow anym  przez po w ó d ź  
w  Francyi p o łu d n io w i/  wielkie przyniosły 
ofiary.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  11. M a ja .

Tem i dniami pismo K ró low ej w e z w ie  do  
ofiar dla kollekty, mającej być zbieranćj w e  
wszystkich kościołach i domach m odlitw y po­
łączonych K ró le s tw ,  celem wsparcia  biedę 
cierpiących robo tn ików  w  obw odach  ręko­
dzielniczych, W sobotę na konferencyi pod 
p rzew o d n ic tw em  kilku M inis trów , Arcybi­
skupa Kantuaryjskiego i Biskupa Londyńskie­
go odbytej, postanowiono, ż e b y  ta odezw a d a  
dobroczynności ludu angielskiego niezwłocznie 
w ydaną  została.

M o r n i n g H e r a l d  pisze, źe L o rd  Aberdeen 
układa się teraz o sseść trak ta tów  hand low ych , 
to  jest z Portugalię, Hiszpanię, Sycylią, Sardy­
nią, Francyą i łłrazylią,

W  Blackburn z p o w o d u  in teressćw  w y b o r ­
czych, pospólstw o dopuściło się różnych bez- 
p raw . Woisko p rzyw róc iło  spokojność, p rzy- 
czern jeden obyw atel utracił życie.

Z  Rio-Janeiro  donoszą pod d, 2 3 . Lutego, 
ze armia cesarska w  prow incyi R io  G randę 
pobiła jeden korpus pow stańców ,

W  tym tygodniu o tw o rzo n y  został codzien* 
n y  parosta tkow y związek między S o u th a m ­
p ton i H aw rem .

Z d n i a  13.  M a j a .
P o ża r  w  H am burgu sp raw ił tu  takie w r a ­

żen ie ,  jak gdyby to miasto by ło  angiel.-kiem. 
W iadom ość ta led w o  w e  w torek  się rozeszła, 
a już urządzono w  Cytyi subskrypeye dla p o d ­
upadłych m ieszkańców miasta tak z  nami za­
przyjaźnionego i uzbierano przy zamknięciu

giełdy 2600 funt. szt. W czoraj wyszła w  T i ­
m e s  w yborn ie  napisana odezw a do narodu  
angielskiego (właściciele tćj gazety sami pod­
pisali się z 150 fdnt.szL), a dzisiaj rano  ogło­
szona subskrypcja  ju£ przeszło 6000 f. st. w y ­
nosiła. Dzisiaj jetszcze kilka ty ś ięcy  do tego 
przystąpiło, a skoro  jeszcze nastąpią zgroma­
dzenia zw ołane  przez Lorda M ajora , o ra  z 
W’ miastach H ull ,  Liverpool i f. d, odbyć się 
mające ( b o  m im o panującćj W miastach tych 
nędzy kupcy i rękodzielnicy tameczni udział 
swóf dla przyjaznego miasta zapew ne  u d o w o ­
d n ią ) ,  summa w  Anglii uzbierana znacznćj 
dójdzie wysokości. Co w iększa , M o r n i n g -  
L h r o n i c l e  w z y w a  n a w e t  r z ą d ,  aby parla­
m ent w imieniu narodu  ofiarę przyn iós ł ,  jak 
się to działo po trzęsieniu ziemi w  Lizbonie, 
Chcą tym  sposobem narodow i niemieckiemu 
pokazać, ie  Anglia jest przyjacielem, na któ­
rego w  przypadku biedy spuszczać się może, 
a błogim tego skutkiem będzie ,  źe ślepa nie­
naw iść  przeciw  Anglii p rzez  sam olubslw o 
W Niemczech żywione, słusznym, szlachetniej, 
szym  uczuciom ustąpi.

O b s e r v e r  donosi.' -Słyszymy z ust pe­
w n y c h ,  źe wysłano do Indyr rozkazy, stóso- 
w n ie  do których nasi w o d z o w ie  na m orzu i 
na lądzie co  się tyczy ich czynności w o je n ­
nych, od tak nazw anych  politycznych a jen tó w  
zupełnie niezawisłymi być mają. Odtąd  w ięc  
podobne n ie d o r z e c z n o ś c i  miejsca mieć nie  bę­
d ą ,  źe dzielny Generał w  pośród trudnych 
operacyi p rzeciw  nieprzyjacielowi piśmidłem 
jakiemś nieznającego się na taktyce ajenta ha­
m o w a n y ,  największego kłopotu doznawać i 
fałszywych ś rodków  chw ytać  się musi. P o ­
w iada ją ,  że właśnie  dla tego najlepsi office- 
row ie  nasi Ińdyach służyć nie ch cą .«  

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dnia 28. Maja. 

N iedaw no  mieliśmy tu niewieście pronun~ 
ciam im to. Kobiety pracujące w  fabryce cy- 
g a ró w ,  sądziły się być ukrzy wdzonem i przez 
pew ne  rozporządzenie, zebrały się w  liczbie 
250(3 i napadły z tak strategiczną zręcznością 
na dzielnicę zajm ow aną przez m ężczyzn, że 
dopiero batalion w alecznćj miłicyi zdołał 
p rzyw rócić  spokojność.

N i e m e  y .
Z H a m b u r g a ,  dnia 13. Maja,

(G az. Powsz. Lip.) — Rzetelne staranie ka­
żdego obyw ate la ,  aby się z ob o w iązk ó w  nań 
w łożonych  uiścić, przynosi już najpiękniejsze 
o w o c e ;  aż do tej chwili ani jednej upadłości 
nie ogłoszono, a tak ożyw iła  się nadzieja, w r a ­
ca zaufanie, którćm katastrola ostatnia ła tw a  
wstrząśćby mogła. Interesa kupieckie już się
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znow u rozpoczęły i czynności assekuracyjne 
s w o im  regularnym idą trybem  a wszystk ie to­
w a r z y s tw a  o g n io w e  d o w o d z ą  chlubnej gorli.  
w o ś c i  w  przynoszeniu nam ulgi n a w e t  z naj. 
w ięk szem i dla siebie ofiarami.

N i d e r l a n d y .
Ż H a g i ,  dnia 6. Maja.

O d kilku dni rozchodzi się tu w ieść ,  że nasz 
rząd p ostanow ił  pcdać notę dyplomatyczną do  
pięciu wielkich m ocarstw, w  której udzielony  
im  zostanie w y k a z  w sze lk ich  p rzyzw oleń , ja­
kie H ollandya w  toczących się sporach finan­
sow ych 'd la  Belgii uczyniła; w  końcu żądana 
ma być interw encya tychże m ocarstw , W celu 

, ostatecznego uregulowania tego interesu.
X źę  Fryderyk p o w r ó c i ł  w czoraj z Berlina.
B yły  Bedaktor „Arnheimskiej Gazety", Pan 

R oe6t ,  m ianow an y  został Sekretarzem posel­
s tw a  naszego w  W iedniu .

A u s t r y  a.
Z W i e d n i a ,  dnia 12. Maja.

W  mieście Steyer dn. 3. m. b. w i e l k i  pożar 
ognia przeszło 250 d o m ó w  p och łonął i m ie ­
szk ań ców  w sze lk iego  ich p o zb a w ił  dobytku. 
—  T eg o ż  dnia w  miasteczku St. Ivan (pod Za­
grabieni) 62 d o m ó w  zgorzało i 92  rodzin cały  
sw ó j  straciło majątek.

N o w y  P o s e ł  W ysokiej P o r ty ,  Akif Efendi,  
przybył tu przed kilku dniami z Konstantyno­
pola, i o d w ied z ił  dziś Xięcia Metternicha.

W czora j  uroczyście o tw o r zo n ą  została k o ­
lej żelazna ztąd do Gloggnitz.

W ł o c h y .
Z F l o r e n c y i ,  d t ia  1, Maja.

D ziś  rano W ielka Kięźna p o w iła  Xięcia.
S y r y a,

\ Z B e j r u t u ,  dnia 10. K wietnia..
Przed  kilku dniami O m er  Basza kazał w  

Deir-el-Kam ar zaprosić do siebie najznakomit­
szych S zeik ów  i E m ir ó w  Druzyjskich pod p o ­
zorem  naradzenia się z nimi nad skargami i 
stratami M aronitów , za którymi się nareszcie  
Porta ujęła. Przybyło  siedmiu naczeln ików  
z orszakiem s w o im ,  lecz po zw yk łych  p o w i ­
taniach, po podaniu fa ek i kawy, na znak da­
ny przez b ęben  zamknięto nagle drzwi, w s z y ­
stkich gości rozbrojono i p ow iązan o ,  cztery  
działa zatoczono i na około  rozstawiono w o j ­
sko tureckie w  liczbie 2000 ludzi. Tu nie  
upłynęło  24 godzin, gdy na głos do broni sta 
n ęło  pod Betłeddin 5000 D ru zów , żądających 
■wydania sw ych  naczeln ików , i formalnie ob ­
iegli D eir -e l-K am ar.  Lecz w n e t  przybiegło  
500 ludzi wojska regularnego z Saidy , prze­
bili się bez oporu do miejsca oblężonego  i 4ch  
najznakomitszych jeń có w  posłali do fiaidy,

gdzie ich turecki parostatek na pokład sw ój 
zabrał. Siedzą oni tu teraz w  dobrćm zam ­
knięciu w  zam ku, a parostatek odpłynął jesz­
cze  po innych. Słychać, źe rząd chce ich po­
ciągnąć do odpow iedzia lności za całe ich d o ­
ty ch cza so w e postępow anie, szczególniej prze­
c i w  M aroniłom ; lecz w id a ć ,  źe ta polityka 
w y ra c h o w a n a  jest na uciemiężenie tak jednych  
jak drugich, bo mając w  ręku ich naczeln ików ,  
ła tw o  będzie można podatki ściągać.

C h i n y  
( D odatkow o ) . —  Podług doniesień z N i n  g p o  

z d. 4. Stycznia, nie zdołali tamże Anglicy aż 
do o w ć j  chw ili  w ybrać  kontrybucyi, aczkol­
w ie k  różnych w  tćj m ierze chw ytal i  się środ­
ków. C hińezykowie zaw sze  w yb ieg  jaki zna­
leźli. _ Układom  w  tej mierze p rzew od n iczy ł  /  
niemiecki rnissyonarz Gutzlaff, służący tćj w y -

firawie za tłumacza i stojący zarazem na cze-  
e polioyi w  Ningpo. C hińezykow ie bardzo  

su ro w o  się obchodzą z każdym o związki z 
Anglikami podejrzanym człow iekiem . Anglik  
jeden donosi z N ingpo: -Posłańca jednego z 
listem do Hangtschufu w y p r a w io n e g o  uduszo­
no i 65 najznakomitszych k u p ców  w  N ingpo  
zam ordow ano, a to za zostaw anie w  zbrodni,  
czych związkach z barbarzyńcami. Ciało Ka­
pitana Steada, zam ordow anego  w  okrutny  
sposób w  zeszłym  r o k u ,  d a n o  ż o ł n i e r z o m ,  aby 
do niego w  miejsce tarczy strzelano, a ch ło ­
pakow i jednemu z okrętu, którego w  ręce s w e  
dostali, ciało z ramion poobdzierali. G ło w y  
zamordowanycłi zatknięto nad bramą w  Schin-  
hae, które się teraz także w  ręku A nglików  
znajduje. Tatarski Generał, który się po z d o ­
byciu miasta tego obiesi ł ,  nakazał te okru­
cieństwa. Z Hangtscheufu dowiadujemy się, 
źe się pospólstw o p rzec iw  wojsku chińskiemu  
zb u n to w a ło  i skarb, w  którym się 80,000 funt. 
szt. znajdowało, z łupiło — znaczny uszczerbek  
w  naszej zdobyczy. Ostatnia gazeta dworska  
zawiadomia m ieszkańców  „K wiata  śr o d k o w e­
go - ,  źe angielskich rozbójn ików  w  Em oy p o ­
bito i teraz w  Nirigo zamknięto, gdzie siedzą 
jak ryby w  matni, i na rozkaz J Niebiańskiej 
M ości podług upodobania w ytęp ien i być m o ­
gą. Nazyw ają nas w  tern doniesieniu rozbój­
nikami i stekiem na kuli ziemskićj. a z tą d  w i ­
d a ć ,  żeśmy sobie przychylności d w oru  chiń­
skiego nie uskarbili. O becnie próżnujemy dla 
braku wojska i parostatków. W  K w ietn iu  
sp odz iew am y się p o s i łk ó w ,  a w te d y  rozpo-  
cznimy wielki ruch przec iw  stolicy. W  p o ­
w stanie  ludu na korzyść naszę nie w ierzę.  
C h iń ezyk ow ie  zanadto nawykli do uległości  
pokoju; patrzą na nas i śmieją się; ludzie  
tego rodzaju, nie są skorzy do czynu. Pu-
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j e d y ń c z e  o s o b y  w  t a k  m a ł ć j  z  r z ą d e m  z o -
s ta ią  s ty c z n o śc i ,  t a k  ściśle są o d  M a n d a r y n ó w  
o d o s o b n i o n e ,  z e  w  u k o ń c z e n iu  w s z c z ę te j  o  
o p i u m  w o j n y  na  ich  p o m o c  sp u s z c z a ć  się n ie  
m o ż e m y .   ̂ P o  z d o b y c iu  p r z e z  n a s  P e k in u ,  C e -  
e a rz  w y n i e s i e  się z a  je g o  m u r y ,  a za o d d a le ­
n i e m  się n a s z e m ,  n a n o w o  d o  n ie g o  p o w r ó c i .  
N i e  m o g l i ś m y  a n i  jed n e j  z n a k o m i te j  o s o b y  
W  r ę c e  n a s z e  d o s t a ć ,  p o d o b u i e ź  n ie  m o ż e m y  
z a s ię g n ą ć  w ia d o m o ś c i ,  an i też  ś p i e g ó w  dostać .  
P r ó c z  te g o  jes t p r a w d z i w e m  s z a l e ń s tw e m  
c h c ie ć  tak  o g r o m n e  p a ń s t w o  a g a r s tk ą  żo łn ie ­
r z y  zaczep iać .*  T i m e s  m a  n i e r ó w n i e  lepszą  
n a d z ie ję  p o d  w z g l ę d e m  w y p r a w y  d o  P ek inu ,  
są d z i  o n a ,  źe m o c a r z  n ieb ia ń sk i  ta m ż e  b a r b a ­
r z y ń c ó w  o c z e k i w a ć  b ę d z ie .

Stany Zjednoczone Ameryki północnej.
Z N o w e g o - Y o r k u ,  d n ia  20. K w i e tn .

Z n o w u  w y d a r z y ł o  s ię  u  n a s  o k r o p n e  n i e ­
s z c z ę ś c ie  na  p a ro s ta tk u .  N a n o w o  z b u d o w a ­
n y m  b o w i e m  » M e d o r a « ,  k tó r y  m ia ł  p ł y w a ć  
p o  r z e c e  C h e s a p e a k e ,  p ę k ł  k o c i e ł ,  w  sku tek  
c z e g o  23  o s ó b  z o s ta ło  z a b i ty c h ,  a w ie l k a  l iczba  
in n y c h  r a n io n ą .  N ie sz c z ę ś c ie  to  z d a r z y ł o  się 
je s z c z e  n a  w a r s z t a t a c h  w  c h w i l i ,  gdy  t e n  p a ­
r o s t a t e k  w  p i e r w s z ą  s w ą  p o d r ó ż  się w y b i e r a ł .  
P o d o b n i e  r o z b i ł  się p a ro s ta te k  » L u d w i k  Fil ip*  
p o d  L o n g  I s l a n d ,  w s z a k ż e  w s z y s c y  p o d r ó ż n i  
W  l ic z b ie  100 zosta li  u r a t o w a n i .

S t ó s o w n i e  d o  d o n ie s ie ń  z N a ssau  n a  w y s p ie  
an g ie lsk ie j  P r o v i d e n c e ,  s p r a w ę  » K reo l i«  d. 
16. m .  z. t a m  z a ł a tw io n o .  M u r z y n i  teg o  o k r ę  
t u ,  m i m o  p ro te s ta c y i  K o n s u la  a m e r y k a ń s k ie g o ,  
p r o s z ą c e g o  o o d w l o k ę ,  m o c  p ro k la m a c y i  
S ę d z ie g o  S y m o n d a , n a  w o l n o ś ć  p u s z c z e n i  
zosta li .

Rozmaite wiadomości.
Z e  L w o w a ,  d .  7- M aja  —  Ó n ia  2. b. m . 

o d b y ł a  się tu  u ro c z y s to ś ć  za ło ż e n ia  w ę g ie ln e g o  
k a m ie n ia  d o  b u d u ją c e g o  się n o w e g o  p a ła c u  
d la  A r c y b i s k u p ó w  łac iń sk ich .

A k a d e m ia  f r a n c u z k a ,  d z ie ło  R ic h e l ie g o  % r. 
16 35 . ,  p r z e l r w a l a  b u r z e  r e w o l u c y i  i d o tą d  
je sz cze  is tn ie je  jak o  o s ta tn ia  p a m ią tk a  z b u r z o ­
n e g o  . t o w a r z y s t w a .  W z r o s ł a  w r a z  z  p i e r ­
w s z y m  b r z a s k ie m  l i t e r a tu r y  f r a n c u z k ie j ,  l i czy ­
ł a  w  c iąg u  c z a s u .d o  sw eg o  g r o n a  p r a w i e  w s z y ­
s tk ic h  je n i a ln y c h  a u t o r ó w  tego  n a ro d u .  N a  d n .  
521; K w i e t n i a  o d b y ła  a k a d e m ia  f r a n c u z k a  p u ­
b l i c z n e  p o s ie d z e n ie .  W  m ie js c e  n i e d a w n o  
z m a r ł e g o  p a n a  C essac ,  o b r a n y m  z o s ta ł  P. T o c ­
q u e v i l i e ,  z n a n y  a u t o r  d z ie ła  o  d e m o k r a c y i  W  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h , ,  S to s o w n i e  d o  p r z y ­
ję te g o  z w y c z a ju  m i a ł  T o c q u e v i l i e  mowę, n a

k t ó r ą  m u  M o l ć  o d p o w ie d z i a ł .  O b ie  m o w y  
z a s łu g u ją  n a  s z c z e g ó ln ie j s z ą  u w a g ę .  O b a d w a j  
m ó w c y  o p u ś c i w s z y  c ia sn y  o b r ę b ,  w  k t ó r y m  
m o w y  m ia n e  z  ja k ie jk o lw ie k  o k o l ic z n o śc i  z w y ­
k le  k o ł u i ą , posz l i  n a  ro z łe g le j s z ć  pole* w z i ą w ­
s z y  o g ó ln e  t e m a  za  t ł o  s w o i c h  r o z u m o w a ń ,  
i w y z n a ć  p o t r z e b a ,  że  p o  m i s t r z o w s k u  r o z w i ą ­
za l i  s w o j e  z d a n ia .  T u  z a m ie s z c z a m y  g ł ó w n i e j ­
sze  u s t ę p y  z  m o w y  P a n a  T o c q u e v i l i e .  P o  
k i lku  ry s a c h  życ ia  tJ a n a  C essac  p r z e c h o d z i  P a n  
T o c q u e v i l i e  d o  e p o k i  d y r e k t o r y u m  i d o  teg o  
cz asu ,  gdy  g w ia z d a  N a p o le o n a  ju ż  w s c h o d z ić  
p o c z y n a ła .  O t o  są je g o  s ł o w a :  » R e w o ł u c y a  
W y ła m a ła  w s z y s tk o  z  k a r b ó w ,  w s z y s t k o  w y ­
w r o t e m  le g ł o ;  je s z c z e  d z ie ło  t w o r z e n i a  n ie  
b y ł o  n a w e t  w  p i e r w s z y m  d n i u ;  w s z ę d z i e « i e -  
d o ł ę z t w o ,  w s z ę d z i e  ro z p r z ę ż e n ie .  N ik t  n ie  
b y ł ,  c o b y  u m ia ł  r o z k a z y w a ć ,  n ik t  tć ż  n ie  u m i a ł  
ł s łuch ać .^  S ą d z o n o ,  że się c ia ło  t o w a r z y s k i e  
r o z ł o ż y ,  że d u c h  j e g o  u leci .  W  tak  s t r a s z n e j  
c h w i l i  w y s t ę p u j e  N a p o le o n .  P o k r y w a  d z ie ln ą  
d ło n i ą  r o z e r w a n e  siły  p a ń s t w a ,  sk u p ia  j e ,  ł ą -  
C2y, i t w o r z y  a d m in is t r a c y ę ,  s ą d o w n i c t w o ,  u -  
sta.w y  c y w i l n e  i sy s te m  p o l i ty c z n y .  Z  g r u z ó w  
zn is z c z e n ia  d ź w ig a  n o w e  t o w a r z y s t w o ,  n o ­
w y m  je  z aźeg a  d u c h e m ;  a n a  g ro b ie  z g a s łe g o  
t o w a r z y s t w a  w id z i  z d z i w i o n y  n a r ó d  d z ie ło  
r z a d k ie  w  s w o i m  r o d z a i u ,  i o c z o m  s w y m  n io  
w i e r z y .  Ś w i a t  n ie s ie  p o d z i w i e n i e  d la  t w ó r c y  
t e g o  c u d u .  N ie  d z i w ,  źe t e m u  b o h a t ć r o w i ,  
k tó r y  tak  r z a d k ie  p r z e d s t a w i ł  ś w ia t u  w i d o w i ­
sk o ,  n a d lu d z k ą  p r z y p i s y w a n o  m o c .  C o  N a ­
p o le o n  z d z ia ła ł ,  m o ż n a  z a p e w n e  n a z w a ć  c u ­
d e m .  je d n a k  c u d e m  n a tu r a ln y m .  B y ły  t a j e m n e  
o k o l iczn o śc i ,  u k ry t e  s to su n k i  k ra ju ,  k tó r e  c 7 p .  

k a ły  w ie lk i e g o  m ę ż a ,  a b y  je o b ją ł  j ’e d n y m  r z t  
te rn  o k a ,  w y w i ó d ł  n a  ja śn ią  i n a  n ic h  s w e g o  
d u c h a  w y c i s n ą ł  p ię tn o .  N ie k tó r e  z ty c h  o k o -  
l iczno sc i  juz k i l k a k ro tn ie  p r z y t a c z a n o .  P o m i ­
ja m  p r z e t o  o b a le n i e  s t a r y c h  u s t a w ,  na  k t ó r y c h  
z r ę b i e  m u s ia ło  n o w e  w y r ó ś ć  u s t a w o d a w s t w o ;  
z a m i lc z ę  o z n ie d o łę ź n ie n iu  i l e t a rg u  u m y s ł ó w  
k tó r y  n a s tą p i ł  p o  tak  k r w a w ć m  w s t r z ą ś n i e n i u ;  
I, ie w s p o m n ę  o  w o j o w n i c z y m  d u c h u ,  k tó r y  p o  
c h w i l o w ć i  g o r ą c z c e  w o l n o ś c i  z a p r a g n ą ł  p o d ­
b o j ó w ,  w  sk u te k  c z e g o  p r ę d z ć j  c z y  p ó ź n ie j  
b e r ł o  w ł a d z y  w  d ło n i e  w ie lk i e g o  w o j o w n i k a  
p rz e jść  m u s i a ł o ;  p o m i n ę  n a k o n ie c  m i lc z e n i e m  
ch ę c i  i ży c z e n ia  ty c h ,  k tó r z y  n o w e  p o s i a d ł s z y  
m a ją tk i  w z d y c h a l i  ^  ta k ie g o  u r z ą d z e n i a  t o ­
w a r z y s k i e g o ,  k tó re  b y  b y ło  r ę k o j m i ą ,  iż  b ę d ą  
m o g l i  w  p o k o ju  p o ż y w a ć  o w o c e  s w o i c h  z w y *  
c ię z tw .  T e  p r z y c z y n y ,  k t ó r e  ta k ż e  w p ł y w a ł y  
n a  u r z ą d z e n i e  n o w e g o  to w a r z y s k ie g o  p o r z ą d ­
k u ,  b y ły  ty lk o  p r z y p a d k o w e  i p r z e m i j a j ą c e ;  
j n n e  zaś  leża ły  g tęb ić j  i  d z ia ła ły  t r w a l ć j .  W i e k  
o ś m n a s ty  i r e w o l u c y a  w y d a ł y  n a  ś w i a t  n o w e
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ż y w io ł y  w o ln o ś c i ,  a le  też  ta jem n ie  z a p ło ­
d n iły  ło n o  tó w a r z y s tw a  z g u b n ć m  nas ien iem , 
7,- k tó re g o  desp o ty cz n a  w ła d z a  w y ro d z ić  się 
m ogła .  N o w a  filozofia, z a w ła d n ą w s z y  ro z u ­
m e m  w ia rę ,  i w y tk n ą w s z y  ro z m a i ty m  jej kie­
r u n k o m  p odrzędn ie jsze  o d  ro z u m u  s tanow isko ,  
n iezaw isłe , ;s i lne ,  o budz i ła  ży c ie ,  a le  z  drugiej 
s t ro n y  z je d n o s tk o w a ła  u m y s ły  bardz ie j niż 
k ied y k o lw iek .  W n e t  d o s t r z e ż o n o ,  źe  to  roz­
s trze len ie  s ię  u m y s łó w  u t ru d n i ,  jeżeli nie u d a ­
r e m n i  w s p ó ln e  p o ro z u m ie n ie  się o id e ac h  p o ­
l i ty c z n y c h ,  że  te n  ro z b ra t  po l i tyczny  zagraża 
j e d y n o w ł a d z tw e m ,  g d y ż  n a jw y ż s z a  w ła d z a  
będ Izie d z ie rży ć  b e r ło  n a d  w szystk im i,  n ie dla 
t e g o ,  iakoby m ia ła  p o d s ta w ę  w  zd a n iu  to w a ­
r z y s tw a ,  ale dla b ra k u  op in ii  pub licznć j .  Ale 
n ie  dosyć  na  t ć ra ,  to  o so b n o s tk o w a n ie  Wyro- 
d z i ło  się w  ob o ję tn o ść ,  w a p a t y ę ;  każdy  szu­

k a ł  p r a w d y  s w o im  t o r e m ,  nie d z i w  w ię c ,  że 
m ias to  p r a w d y  zn a la z ł  z w ą tp ie n ie ,  k tó re  za ­
szczep iło  w  s e rc a c h  tę  p o ż ą d l iw o ść  zm ysło ­
w y c h  uc iech .  T e n  osta tn i re z u l ta t  skeptycy- 
z m u  z n a d u j e  ty lko odgłos w  piersi tych ,  k t ó ­
ry c h  d ą ż e n i e m ,  w y d r z e ć  w o ln o ś ć  narodom!'* 
—  » T o  ro zs trz e le n ie  u m y s łó w «  rzek ł  m ó w c a  
dalej »podało  b e r ł o  w r ę c e  N apo leona .  O n ,  
r az  u c h w y c iw s z y  ste'r r z ą d u ,  k ie r o w a ł  n im  
silną d ło n ią ,  t a t a  E u r o p a ,  p rze ję ta  podzi- 
w i e n i e m ,  p r z y p a t ry w a ła  się tak d ługo  tem u, 
r z a d k ie m u  w id o w is k u ,  d o p ókąd  g w ia z d a  N a ­
p o le o n a  na d z i e jo w n y m  w id n o k r ę g u  n ie  zga­
s ła ,  Z łu d n a  m a ra  w o ln o ś c i  o b łą k a ła  n a ró d ,  
p o w io d ła  g o  n a  b e z d ro ż a ,  R e w o lu c y a  zn io ­
sła kasty i p rz y w i le je ,  podzieli ła  ziemię i m a ­
ją tk i ,  k tó re  w  u p r z y w i le jo w a n y m  s p o c z y w a ­
ły  r ę k u ,  poch o d n ią  św ia t ła  ro z w ia ła  m glę ,  
k tó r a  n a d  lu d e m  z a w is ła ;  a le  to ocknienie z 
u m y s ł o w e g o  le ta rg u  jakież z ro d z i ło  sk u tk i? 
K a ż d y  w y s t ę p o w a ł  z s w o jć m  zdaniem , g łosił  
je  za n ieom ylne ,,  każdy chciał w e d łu g  swego- 
w id z im is ię  k ie ro w a ć  m ach iną  r z ą d o w ą .  A le  
żaden  n ie  m ó g ł  się1 całk iem  o d d ać  s p r a w o m  
publicznym ,, na jsp rzeczn ie jsze  b o w ie m  z a c h o ­
d zi ły  s tó s u n k ir  interes, w a lc z y ł  z interesem,, 
z a m y s ł  jednego, s t ro n n ic tw a  n iw e c z y ł  zam iary  
drugiego . W  ty m  zamęcie, i z a w ie r u c h o  da ła  
się u c z u ć  p o t r z e b a  w yższe j  uiteligencyi., któ*. 
rab y  nad  s t ro n n ic tw a m i '  trzym ała  zw ie rz c h n i­
c tw o .  T e  r ó ż n o r o d n e  chęci, i dążenia ,  te 
W  ró ż n e  k ierunki ro zs trz e lo n e  myśli,, nie p r z y ­
b r a ły  jeszcze- postaci,,  gdy  N a p o le o n  w s tą p i ł  
n a  w id o w n ię  św ia ta .  J e g o  bys try  ro zu m  do ­
ciekł od  razu,, źg. n a ró d  nie odbiegł jeszcze- 
tak da leko -od  p os!uszt-nsłl w  a ,  że -by ł b liższym 
do  p o w r o t u  na daw ną, d ro g ę ,  niż k iedykol­
w ie k , ,  i. że n o w y  t r o ń  w z n ie ś ć ,  być  tw ó rc ą !  

dynas ty i ,  n ie  je s t  m yś lą  n ie d o rz ec zn ą .

D w a  s tru m ie n ie  w i o d ł y  s w ó j  począ tek  rtifo 
z  jednego  ź ró d ła ,  z  ośm nastego  w iek u  i re-  
w o lu c y i j  p ie rw sz y  b ieża ł do  w o fn y e h  insty-  
tu c y i ,  drugi zaś  to r o w a ł  d r o g ę  do abso lu tne j  
w ła d z y .  N ie  d łu g o  nam yśla ł  się N apo lon .  
Ścieśn iw szy  p rą d  w o ln o ś c i ,  p o p ły n ą ł  w r a z  
z  s w o j e m  szczęśc iem  t a m ,  gdzie nań czekało  
b e r ło .  b o d  jego s t ć re m  odb iła  F ra n c y a  o d  
jł ^  ?,osc* * oddala ła  się od  niej co raz  b a r ­
d z ie j ,  m z  W k tó re jk o lw ie k  epoce  d z i e jó w  
I rancuzkich .  A c z  n ie  m o ż n a  zap rzec zy ć ,  że  
z a  c e sa rs tw a ,  d z ie ła ,  godne  p o d z iw u  w y k o ­
n a n o ,  jednak  z  d rug ić j  s t ro n y  i t o  p e w n a ,  że 
n a  tych dz ie łach  n ie  w id z i a n o  p ię tna  p ra ­
w d z iw e j  wielkości.  P rz y p a d e k  by ł tu w ię .  
cćj  cz y n n y m , niz sam  N apo leon . H e w o lu c y a  
podn ios ła  n a ró d  z  upadku ,  c e s a r s tw o  w y tk n ę*  

T  slar,o w is k o ;  re w o lu c y a  s tw o r z y ła  n ie .  
p r z e b ra n y  zasób  s i ł ,  c e s a r s tw o  z o rg a n iz o w a ­
ło  je  ku  s w e m u  po ży tk o w i .  N ap o le o n  działa ł 
c u d a ,  a lez  i czas  b y ł  p o  te m u ,  cuda  pod  tę  
p o rę  n ie  by ły  rz e c z ą  n a d  na tu ra lną .  Z resz tą  
t w ó r c a  n o w e j  dynas ty i  b y ł  jednym  z n a j rz a d ­
szych  ludzi w  dzie jach  c z ło w ie c z e ń s tw a  ; on  
b y ł  tak  w ie lk im ,  jak w ie lk im  b y ć  m ożna  bez  
cnoty. Z h o łd o w a n ie  f rancuzk iego  na ro d u ,  
k tó ry  n ie d a w n o c o  r o z w ia ł  u ro k  abso lu tne j  
w ła d z y ,  d a  s ię  ty lko  w y l łó m a c z y ć  rzadk im  
jen iuszem  N a p o le o n a ;  p a t r z ą c  n a  b o h a tć ra  
zapom nie li  F rancuz i  na  despotę. G d y b y  N a ­
poleon- był zap rzes ta ł  ś w ia t  o św ie ca ć  i w  j’ego .  
tę tna  n o w e  w p u szc za ć  życ ie ,  p o to m n o ś ć  za ­
liczyłaby imię jego w  pocze t  tych  d e s p o tó w ,  
k tó rz y  t rzym ając  b e r ło  w  żelaznej d ło n i ,  ża­
d n y c h  n ieuzna ją  k a rb ó w ,  ja k o  ty lko  w łasn ą  
w o lę .  b e z  t ru d ó  w  d o k o n a ł  N ap o leo n  n ies ły ­
cha n eg o  d z ie ła ;  on  w z n ió s ł  na n o w o  gm ach  
to w a rz y sk ie g o  p o r z ą d k u ,  w  k tó ry m  w ła d z ę  
ab so lu tną  w y g o d n ie  umieścił.*  —  P o  opisaniu 
ś w ie tn y c h  cz y n ó w ,k fó re m i  zasłynął o ręż  f ran -  
cuzki. pod p a n o w a n ie m  N a p o le o n a ,  p rz e c h o ­
dzi P. T oequevil le  do  tego o k re su ,  gdy cesar­
s tw o  o k ro p n e  rui klęski; p o rażone  w  g ruzy  się 
ro z s y p a ło ;  ..Któż m o ż e  p ow iedz ieć ,  coby  się 
by ło  z duch e m  ludzk im  s ta ło ,  gdyby  w ted y ,  
kiedy w id o w is k o  z a b u r z e n i a  i z d o b y c i a  
ś w i a t a  w io n ę ło ,  nie p o d a n o  m u  w  n a g ro d ę  
o w o c u  w o ln o śc i?  C óźby  s ię  stało z d ó c h e m  
ludzkim , gdyby  o p u śc iw sz y  k r w a w e  b o jo w i -  
ska w ró c i ł  do* sam o tne j  ciszy*-’i do  z w y c z a j ­
n y c h  za lrudn ień  jednos ta jnego  życiaP M am 
n iezachw ianą; w ia r ę ,  że w  te raźn ie jszym  cza- 
sie w ie lkość  i b y t  n a r o d ó w  za w is ły  od  n ich  
samych.. J e d y n ą  do* tego d rogą jest:  ab y
cr sw o ję  w o ln o ść  z a w sz e  dbali!"  (Gaz. E w . )

D a m a  w  o b ł o k a c h .  M iasto  K retagne 
p r z e d  kiką laty p o g rąż o n e  b y ło  w  ża łob ie ,



gdy* częs to  p o n a w ia ,ą c e  się p o ża ry  z rz ąd z i ły  łek .fpulk. D r .  O rd e l in  5 ta l .;  86) T a in .  R adzca 
w  n iern  w ie lk ie  spustoszenie .  C a ła  jedna  W o l f f  5 ta!.; 87) K ap itan  K o z ie ro w sk i  5 tal ; 
dzielnica miasta  stała się p a s tw ą  p ło m ie n i ,  i 88 ) Kapit. W a l th e r  5 ta!.; 89) N a d d z ie rz a w c a  
p r z e s z ło  dw ieśc ie  osób  zos ta ło  bez  w sze lk iego  p j | askj z  S t ru m ia n  10 tal.; 90 )  J W  A rcybisk  
p rzy tu łk u .  J e d n e g o  dn ia  gdy  ci n ieszczęśliw i D u n jn 1C tal.;  91)  Radzca Reg. B aron  R e ibn itz  
z e b r a w s z y  s ię ,  poszli do  b u rm is t rz a  prosić o 5 ła | . 92) R adzca  R e g . W e r d e r  S ta l.- 93) 
w s p o m o ż e n ie ,  p rzy b y ła  pocz ta  z Paryża .  N K azn .  w ojsk .  C ra n z  5 tal. *
W  zaiezdnyrn d o m u  w ys iad ło  w ie lu  p o d ró -  (Dalszy ciąg nastąp i)
in y r h .  a m ię d zy  n im i ta k ie  jakaś ^ am a  już p o -  Podpisani c h ę tn ie  się p o d e jm u ją  i nada l  skła-
desz lego  w ieku .  W szczę to  r o z m o w ę ,  jakimby dki p rzy jm o w a ć ,  
sp o so b e m  ty m  n ie szczęś liw ym  d o p o m ó d z ,  a  P o z n a n ,  dnia 20. Maja 1842.
n iezna jom a o z w a ła  się w  te s ł o w a :  «Ja  dam  f^vntman- Stełnneclier. dtulerhin. 
w id o w is k o ,  k tó re  n a  ca łą  milę w  około  w i-  Zoic, j tuner.
dzieć będzie m o ż n a .  W  jaki sp o só b ,  p roszę  — m u t u u m .
m n ie  o to  n ie p y ta ć ;  p lan  m ó j  odk ry ję  tylko O B W I E S Z C Z E N I E ,
sa m em u  b u rm is t r z o w i  p o d  z a c h o w a n ie m  se* In s tru m en t  w z g lę d e m  zabez p ie czo n y c h  na
k r ę tu .« T o  rzekłszy, dam a ta p o s z ł a  n ie zw ło -  d o b r a c h  ziem skich W i e  r z c  h a c z e  w o ,  p o ­
czn ie  do  b u r m is t r z a ,  a n a z a ju t rz  czy tano  na w ia tu  Szam otulskiego, W R u b r .  III .  p o d  jNo. 8 . 
w szy s tk ich  rogach  u w ia d o m ie n ie :  „N a d zw y -  " a. m ocy  immissyi p r z e c iw k o  W a w r z y n o w i  
czajne w id o w is k o  na  d o ch ó d  p o g o rze lcó w .  L 'e le c k ie m u  zapadłe , ,  z d . 14. L u te g o  r .  1825. 
J u t r o  o p ie rw sz e j  godzinie po  ob iedzie  u jrzą  dla B art łom ie ja  S z y m a n k ie w ic z a  tysiąc Tata* 
m ieszkańcy  tego m iasta  unoszącą się w  o b ło -  r ó w  z p ro w iz y ą  po pięć od sta, o raz  d z ie w ię -  
kach d a m ę ,  k tóra  z n o w u  p o d  w ie c z ó r  w  tea- tnas tu  T a l a r ó w  k o s z tó w ,  zag iną ł,  i m a  b y ć  
t rze  się ukaże. M niejszej niż je d en  frank  ceny  s tó so w n ie  do  w n io sk u  w łaśc ic ie la  d ó b r  po* 
za w s tę p  n ie  p rz y jm u je  się. A  rz e c z o n e  w i -  p ie n io n y c h  w y w o ła n y .  W z y w a ją  się p rz e to  
dow isko  tylko w te d y  w y k o n a n e  b ęd z ie ,  jeżeli n in ie jszem  w s z y s c y ,  k tó rz y  jako w łaścic ie le ,  
się 6000 osób  zgłosi i zapłaci."  W  w ie c z ó r  cessyonaryusze,  posiedzicie le z a s ta w n i  lub  16 i  
w p ły n ę ło  już 10,000 f r a n k ó w  d o  kasy. N aza-  dzierzyciele  do  rze czo n e g o  kap i ta łu  i ips łru -  
ju trz  o godzin ie  p ie rw sz ć j ,  u j rza n o  isto tn ie da-  n ie n tu  p re te n sy e  ro szc zą ,  aby  się w  te rm in ie  
m ę, k tó ra  w  p e w n y m  g a tunku  czó łenka  w  p o -  d n i a 2 7 .  S ie  r p  n i a  1 8 4 2 .
w ie t r z e  się w zn io s ła .  P o z d r o w i ła  chus tką  zrana  o godzin ie  lOtej p rze d  U r.  S cho ltz ,  Ra- 
w szy s tk ich  s w y c h  w i d z ó w ,  i n iezad ługo  zni-  fe ren d a ry u sz em  w  sali in s trukcy jne j  podp isa -  
knęła  z oczu. P o d  w ie c z ó r ,  aby  się p rze k o -  neg °  S ą d u  w y z n a c z o n y m  zgłosili i p re te n sy e  
n a ć ,  ażali d a m a ,  k tó ra  zn iknę ła  w  o b ł o k a c h ,  * w e u d o w o d n i l i ,  a l b o w ie m  w  raz ie  p rzec i-  
także d rugiego  p rzy rze cze n ia  d o trzy m a,  zaczę w n y m  z w sze lk iem i p re te n sy am i s w e m i  do  
ła pub liczność  t łu m n ie  cisnąć się do  tea tru ,  w z m ia n k o w a n e g o  kapita łu  i in s t ru m e n tu  w y .  
chociaż ceny w  tró jnasób  p o d w y ż sz o n o .  J a -  łączen i zos taną  i in s t ru m e n t  ta k o w y  za urno- 
k o i  ukaza ła  się is to tn ie  w  loży ,  i n igdy n ie  r z o n y  u z n a n y m  będz ie ,  
p r z y jm o w a n o  królow-ej z w ięk szć m i okrzyka* P o z n a ń ,  dn ia  9. K w ie tn ia  1842.
m i radości,  jak  tę n ie zn a jo m ą ,  span ia łom yślną  K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i  
dob rodzie jkę .  D ługo  nie zn a n o  ,ć, n az w isk a ,  1. w ydzia łu .
aż te ra z  gdy ta dam a p rz e d  nie jakim  czasem  S P K Z E D Ą Z  K O N I E C Z N A ,
zeszła z tego ś w ia t a ,  d o w ie d z ia n o  s ię ,  ż e t o  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i  w  P o z n a n i u ,  
b y ła  s ł a w n a  n a p o w ie t r z n a  żeglarka M a rga t ,  N ie ruchom ość  tu  p rz y  S ta ry m  R y n k u  p o d
k tó ra  w ó w c z a s  dla w sp a rc ia  n ieszczęśliw ych , liczbą 62. leżąca , do  J a d w ig i  T e res sy  J a n k o -  
życie s w e  n a  n ie b ez p iec ze ń s tw o  narażała .« w skićj.  Ju liusa  i H e le n y  Franciszk i  m a łż o n k ó w  
* ,  . 1 G ie rsc h b e rg ó w ,  W oiciecfia J a n a  N ep om ucena ,

D la p o g o rz e lc ó w  W  H a m b u rg u  w p t y n <jty G rzego rza  B o les ła w a ,  L e o n a  M acieja i H ipo- 
dalsze  s k ła d k i : lita Józefa  ro d z e ń s tw a  J a n k o w s k ic h  należąca,

I. Z r e w i r u  N o  w o  m  i e i s k  i e g o :  72) o sz ac o w a n a  na 13,974 Tal,  24 sgr, R U  fen. w e -  
R a d zc a  K onsyst.  J a c o b  o ta l .;  73) Maj. O e r te l  d ie taxy, k tó ra  w r a z  z w y k a z e m  hypo tecz r iym  
\  ta . ’ j n y  B adzca  Reg. K ulau  2  tal.; i w a r u n k a m i  w  R eg is tra tu rze  p rz e j rz a n a  być
75)  D. H. 1 tal,;  76) T, 1 ta l . ;  77) Dr.  A rn o ld  paQze, będzie 
L s alV • r/ - m y  le k arz  D r ‘ S c h w ic k a r t  5  t a k ;  d n i a  2 6 g o  L i p c a , 1 8 4 2 .
'79)  Maj.K.nitt a  10 tal.;  80) R adzca  N a jw . S ą d u  p rz e d  p o łu d n ie m  O godzin ie  11 tćj w  miejscu  

ta •* BI) R o tm .  1 *eskow  1 tal.;  s w y k łć m  posiedzeń  s ą d o w y c h  sp rzedana .
82)  K o m m . s p r a w ie d l . - K ry g e r  2 ta l . ;  83) R. W szy sc y  n ie w ia d o m i  p re ten d en c i  rea ln i

sgr.; 84) R a d z c a m .  J e z io r o w s k i  5 ta l . ;  85)  w z y w a j ą  s ię ,  ażeby  się p o d  un ikn ien iem  pre.»
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kluzyi zgłosili* najpóźniej w  terminie ozna­
czonym .

N iew iad om y z pobytu w spó łw łaśc ic ie l  W o j­
ciech Jan N ep om u cen  Jankowski, za p ozyw a  
się niniejszym publicznie.
_ Poznań, dnia 28. Października 1841.

S F R Z E D A Z ,  K U N l E C Z N A .
Sąd Ziemsko-miej ski  w  I n o w r o c ł a w i u .

F olw ark  w ie c z y s to -d z ie r ż a w n y  C h l e w i ­
s k o ,  p o łożon y  w  tutejszym p o w ie c ie ,  osza­
c o w a n y  na 8963 Tal, w e d le  taxy, mogącej być  
przejrzanej w raz z w yk azem  hypotecznym  i 
Warunkami w  Registraturze, ma być  

d n i a  21.  C z e r w c a  1 8 4 2 .  
przed  południem o godzinie l l t ć j  w  miejscu 
zw y k łem  posiedzeń sąd ow ych  sprzedany.

W z y w a m y  niniejszem wszystk ich  preten­
d e n tó w  realnych , aby pod prekluzyą najpó­
źniej w  terminie w yrażonym  się zgłosili.

I n o w r o c ła w ,  dnia 30. Listopada 1841.
D ogod n e  miejsce do w e łn y  na 1000 cetna-  

rów  jest pod Nr. 14. przy ulicy W roc ław sk iej  
cz ęśc io w o  do wynajęcia. B a t k o w  s k i.

sgr. i św ićźe  zielone pomarańcze, jako też Ham- 
burskie w ę d z o n e  mostki w o ł o w e  poleca w  naj- 
pomierniejszych cenach

J ó z e f  E p h r a i m ,  
narożnik W 0 dn ^j ulicy j rynku Xr. 1,

Kurs giełdy Herliiiskiej.

Ś w ie ż e  M essyń sk ie  cytryny  
po 9 i 10 fen .,  św ie że  p o n so w e  Messyńskie 
apelzyny po 1 sgr. 3 fen .,  naipiękniejsze i naj­
w ięk sz e  bo l l j  sgr., najprzedniejsze rodzenki 
W  gVoiVach fant 9 sgr., najlepsze migdały w  ł u. 
pioacłi funt l l  sgr., św ie ż e  Smyrneńskie figi 
funt 7^  sgr., św ie ż e  Alexandryjskie daktyle 
funt 7 i  sgr .,  figi w  krążkach funt 5 sgr., Suł- 
tanskie rodzenki funt 7 sgr., p ra w d z iw y  Hol- 
łenderski se'rfunt b sgr., p r a w d z iw y  ser S z w a j­
carski funt 7 »gr., p ra w d z iw y  W łoski tnaka- 
ron funt 6 4  sgr.,  p raw dziw e sardele funt*8 
Sgr., p r a w d z iw y  salseson funt 7 sgr., prze- 
dniejszy funt 9 sgr., z ielony sćr z ziół funt 6

Sto­ IN a pr. kurant
pa

|>rC.
papie*
rami.

gotow i­
zna.

O bligi d ługu skarbow ego . . 4 104V 104V
O bi. dl. skarb, na 3 \  od sta pro-

wizyi odstęplow aue . .  . *) 102V 102U
P r . ang. obligacje 1830. . . 4 103V

84V
102V

O bligi preiniów handlu morsk. __ 84V
O bligi K urm archii . . . . 3’s 102 101V
D erlińskie obligacje m iejskie 4 104ir 103V
G dańskie dilo w ’i ' ................... _ 48 4 .
Zachodnio - P r. listy  zastaw ne 3k 102-j-
Listy zast. W . X . Pozna oskiego 4 107 _
W schodn io  - Pr. listy zast. . 3'<t 102V
Pom orsk ie  d i t o .......................... 3*5 103V 102V
K ur- i JNowomarch. dito . . 3*5 103'r 1024r
S zląsk ie  d i t o ........................... 3V, — 102U-

A k c j e
K olei B erlińsko- Poczdamskiej 5 127V 126V

dito^ dito akcje a p rio ris . Ą — 102kr
K olei M agdebursko-L ipsk iej 114V 113 V
dito dito akcje a prioris . 4 102 tj-

K olei B erliń sko-A nhaltsk ie j — 106V 105V
dilo dilo nkoje ft prioris . 4 --- 102 V

K olei D iisseldorf. - E lberfeld. 5 86V 85 V
dito dito akcje  a prioris . 5 — 100V

K olei n a d rc i is k ie j ..................... 5 96’r
dito dito akcje  a p rio ris . 4 100V —

Z łoto al niarco '. , :,i .. , . —
Ffydrychsdory  . . . . . . -- 13V 13
Inne monety złote po 5 tal. — 1«V 9V
D is c o n t o ................................ . 3 4

* ), K u p u ją c y  p ta c i  ub ieg ł:^  p r o w iz y e  p o  4 o d  s t a . i  p ró c z  te g o  
ł/ a  o d  »ta */ a  r ° k  az  d o  3 1 . d n ia  G ru d n ia  1 8 4 2 .

Biazwj liuśrSoIiin,

W  niedzielę dnia 22. M aja 1842. r. 
będą mieli kazanie

p rzed  południem .

W  kościele katedralnym  . .
D nia 26. M aja . . . .  

W  kośc. farn. S. M aryi Magd. 
'V  kościele fy. W ojc iecha  .

kościele S. M arcina . . . 
f  ranciszk. (gm ina nicm.-katol.) 
>V klasztorze Dominikanów 
W  klaszt. S ióstr m iłosierdzia 

D nia 26. M aja . . . 
W  kośc. ewaniel. ś .  Krzy ża 
W  kośc. ewaniel. ś .  i*j<(lra  
W  kościele garnizonowym

X . Pn. W ieruszew ski.
- Kan. Jabczyński,
- D ziek. Zcjland.
- M ans Celler.
- Prob. K amieński.
- Prot. Alzog.
- Pracb. Scholtz. 

K leryk P iątkow ski.
» Ziem kiew icz. 

Superintend. Fischer. 
R. Kons. D r S iedler. 
Kazu, dyw. Niese.

po południu.

X . lteg en s  Pohl. 

P asto r Friedrich .

Ogółem .

W  ciągu tygodnia od d.13. 
do 19. Maja 1842.
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